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WARSZAWA. Wczoraj w godzinach 
rannych p. premjer Sławek był przyjęty 
na pożegnalnej audjećnji przez P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

W południe przybył do prezydjum 
Rady Ministrów, gdzie odbyło się poże- 


mującego swój urząd premjera. 

W innych minisierstwach nowi mini- 
_ strowie objęli urzędowanie w godzinach 
porannych. 

~ Min. Raczkiewicz objął urzędowanie 
o godz. 8 min. 30. Podsekretarz Min. 
Spraw Wewn. pożegnał w imieniu kole- 
gów min. Kościałkowskiego. 


spraw najpilniejszych wyjecheł wczoraj 
do Krakowa i w dniu dzisiejszym, przed 
południem, przekazał funkcje wojewody 
krakowskiego naczelnikowi wydziału spo- 
łeczno-politycznego, p. Małaszyńskiemu. 

Wczoraj o godz. 17 tej odbyła się 
pierwsza rada gabinetowa rządu p. pre- 
mjera Zyndram-Kościałkowskiego. Rada 
gabinetowa ustaliła program nowego ga- 
binetu, poza tem rozważała sprawę zwo 
łania Sejmu na sesję nadzwyczejną. — 
Sesja ta najprawdopodobniej odbędzie 
sięw końcu bieżącego tygodnia. Pan 
premjer Kościałkowssi wygłosi na sesji 
nadzwyczajnej expose. 5 

Przed sesją sejmową  stanęłyby 
dwa problemy: 1) rozpatrzenie progra- 
mu Rządu i 2) uchwalenie pełnomoc 
nictw dla Prezydenta R. P. w zakresie 
gospodarczym. 

Wczoraj wieczorem p. premier Ksś- 

ciałkowski udzielił prasie oświadczenie, 
w którem dał wyraz swym zamierze- 
niom na nowem stanowisku. Jest to 
pierwszy kontakt nowego Rządu z opi- 
nją publiczną. 
Dziś w godzinach wieczornych zno- 
Wu przemawiać będzie, prawdopodobnie 
około godz. 19 tej przez radjo, p. wice- 
premjer Kwiatkowski, który w krótkich 
słowach da również wyraz swym zamie- 
rzeniom na nowem stanowisku szefa po 
lityki gospodarczej nowego Rządu. 
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WARSZAWA. Utworzenie nowego 
ządu sfery gospodarcze przyjęły z wiel 
em zadowoleniem. 
wara Sagowała na to również giełda 
s: z zniżką złota i monet złotych 
o ziknotów dolarowych, natomiast 
dA owały wszystkie niemal papiery 
AE Specjalnie zwyżkowały: po- 
Pami illonowska i inne papiery do- 
Sfery gospodarcze podkreślaj ż 

ją, że 
zk fachowości został w nowym 
żają neen wzmocniony i wyra- 

TON zieję, że wicepremjer p. Kwiat- 
się u z energją i stanowczością zdoła 
wad porać z deficytem budżetu i dopro 

zić do jego równowagi. 


ki 


kiem GRSZA WA. Mniejwięcej przed ro- 
z emaskowa była w całej Polsce sprawa 


anego prowokatora carskiej 
Mieczysława Harewicza, który 
rą posad. ga skowania zajmował do- 
lei. ę w warszawskiej dyrekcji ko- 


Farewicz b 


Ochrany 
w chwili 


orem i jed ył przed wojną prowoka- 
ski BSE z jego ofiar był męczeń- 
zdemasko w, wolnościowy Okrzeja. Po 
tycz DAM Farewicz został usunię 

Y I zamieszkał u swej przyja 


Miesięcznie + odnoszenlem 
de domu lub z przesyłką po-. 
— — Cena pojedyńczego numeru 16 groszy. 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 507.955 — — 
awie codziennnie ed godziny B -—- f0-ej i od 17 — f8-ei. 


gnanie ustępującego, oraz powitanie obej 


Minister Raczkiewicz po załatwieniu ` 


"nicji. Rząd abisyński 


Głośny prowokator carski zabity pod 


s 


Sroda dnia 16 października 1935 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Zagadnienie to stanowi, zdaniem 
sfer gospodarczych, w chwili obecnej, 
jedno z najważniejszych zadań nnwego 
Rządu. 

P. Kwiatkowski wypowiada się też 
za ustaleniem kilkuletniego planu wy- 
datków budżetowych na cele inwesty- 
cyjne i gospodarcze. 

Należy się też liczyć z nowym kur: 


"Redakcja i Aćministracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32. 
Telefom 22-00. 


Rząd prem. Kościałkowskiego przystąpił do pracy 


Program nowego Rządu. -- Wczorajsza rada gabinetowa. -- Sesja nadzwyczajna Sejmu. 


sem, który roztaczać będzie kontrolę 
nad kartelami. 


Ceny kartelowe mają być obniżone. 
Spodziewane jest złagodzenie reglamen- 
tacji prohibicji itd. W ten sposób ma 
być wzmożona konsumcja wewnętrzna i 
w jej orbitę wciągnięte zostaną szero- 
kie sfery rolników. 


PrZUWYJKU poczio wa 
opłacoma ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 30 groszy, Drobne ogłeszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 
i || drobne z}. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś* 
Radomsko, Częstochowska 9. | ne. fantazyjne, rnbelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. 
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Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade» 
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Pan minister spraw zagranicznych 
Józef Beck zaziębił się podczas pod- 
czas podróży powrotnej z Genewy. 
czując się niezdrów odbył jeszcze sze- 
reg konferencyj w sobotę i był na Zam 
ku u Pana Prezydenta R.P., jednak od 
soboty wieczorem poczuł się o tyle nie- 
dobrze, że musiał się położyć do łóżka 


Abisynja w płomieniach wojny. 


Włosi zdobyli 


Aksum? 


Krwawa rzeź żołnierzy 


zdradzonego rasa. Kto zwycięży: Włochy czy Abisynja? 


Zdrada wodza włoskich 
oddziałów tubylczych 


HARRĄR. Krążą tu uporczywe pogło* 
ski, że Samatarri, wódz włoskich od: 
działów somalijskich, przeszedł na stro- 
nę Abisynji wraz z 2 tys. partyzantów. 
Liczni Somalisi dezerterują z szeregów 
włoskich. 

Obrona przeciwlotnicza Harraru, 
gdzie mieści się sztab południowego 
frontu .abisyńskiego, jest wzmacniana 
przez ustawianie licznych dział na oko- 
licznych wzgórzach. 

Mobilizacja w okolicach Harraru zo- 


` stała całkowicie ukończona. 


Na froncie ogadeńskim trwają drob- 
ne utarczki, lecz spodziewają się wiel- 
kiego ataku włoskiego w każdej chwili. 

DŻIBUTI. Pod stacją abisyńską Af- 
dem na linji kolejowej Dżibuti — Addis 
Abeba, Abisyńczycy strącili samolot wło 
ski. Pilot i dwaj oficerowie ponieśli 
śmierć. 

ADDIS ABEBA. Tecle Havariate, po- 
seł abisyński w Paryżu, który zgłosił 
się do armji czynnej, objąć ma dowódz: 
two armji w Ogadenie. 

PARYZ. Krążą pogłoski, iż rząd wło= 
ski miał zawiadomić rząd abisyński, że 
linja kolejowa, łącząca Addis Abebę z 
Dżibuti nie będzie bombardowana jeśli 
rząd abisyński zobowiąże się nie wyko- 
rzystywać jej dla przewozu broni i amu 
miał przesłać do 
Rzymu odpowiedź, w której przyjmuje 
tę propozycję. 

RZYM. Według doniesień włoskich 
miasto Aksum, otoczone od szeregu dni 
oddane zostało Włochom bez walki, 
Wiadomość ta nie znalazła dotąd po- 
twierdzenia. 


Pomnik ku czci poległych 
Włochów. 


RZYM. W ub. niedzielę w obecności 
gen. Bono odbyła się na placu poza 
Aduą poświęcenie pomnika, wzniesione- 
go ku czci poległych w r. 1896 pod 


Lyrardowem, 


ciółki w Żyrardowie. Onegdaj rano zna” 
leziono Harewicza martwego pod Żyrer- 
dowem. 

Okazało się, że Flarewicz został zabity 
kilkoma strzałami z rewolweru. Docho- 
dzenie stwierdziło, że ub. piątku wie- 
czorem przybyło do Harewicza kilku o- 
sobników, którzy oświadczyli, że musi 
z nimł udać się w sprewie urzędowej. 
Osobnicy ci wyprowadzili Farewicza za 
miasto i zabili go. Policji nie udało się 
wpaść na ślad sprawców. 


Aduą żołnierzy włoskich. W: uroczysto- 
ściach wziął udział także ras Kuksa, 
zięć Negusa, który. jak wiadomo, prze- 
szedł z 1.500 żołnierzy na stronę Włoch. 


Sytuacja wewnętrzna w Abisyniji 

LONDYN. Korespondent Reutera w 
Adui donosi, że sytuacja wewnętrzna w 
Abisynji pogarsza się ciągle i liczni 
przywódcy szczepów przechodzą na stro 
nę włoską. Abisyńscy dostojnicy kościel 


ADDIS ABEBA. Jak słychać, po ca- 
łej Erytrei rozpuszczono wielką ilość 
emisarjuszy i szpiegów abisyńskich, któ 
rzy działają wśród ludności tubylczej i 
wojska tubylczego, buntując ich. Do E- 
rytrei wdzierają się lotne gromady wo- 
jowników abisyńskich, nękając załogi 
włoskie. Podobno pod namową emisar- 
juszy oddział „ascari” wymordował swych 
białych oficerów i zdezerterował w peł 
nem uzbrojeniu w ilości 1200 ludzi, sta 
jąc natychmiast.po stronie abisyńskiej. 


ni z okolic Adui i Aksum, którzy zgło” 
sili swą uległość wobec władz włoskich 
reprezentują 15 kościołów, kilka klasz- 
torów oraz gminę muzułmańską. Pewna 
liczba oficerów abisyńskich, należących 
do armji ras Sejuma, również poddała 


"się Włochom. Według oświadczeń dezer 


terów abisyńskich, miasto Makale nie 
ma już żadnej łączności ze stolicą. 
Obiegają tu pogłoski, że miasta Hau 


Już 


zein i Sokota wpadły w ręce Włochów. 


Bunty w Erytrei. 


Podobno emisarjusze abisyńscy pod- 
palili w Adi Ugri wielką wojskową sta- 
cję benzynową na trakcie Asmara — 
Adua. Spaliły się również tamtejsze skła 
dnice mundurowe. 

Brak wody nie pozwolił saperom na 
ugaszenie ognia. Uratowano jednak skła 
dy amunicyjne w pobliżu. Mówią, iż pod 
palenia dokonać mieli jeńcy, stacjonowa 
ni w Adi Ugri. 

Mówią, że wśród włoskich żołnierzy 
w Erytrei szerzy się dezynterje. 


Anglja i Holandja chcą zerwać 


stosunki dypiomaiyczne zWłochami 
Rozmiary sankcyj finansowych. 


GENEWA. Obiega tu wersja, iż Li- 
twinow wzamian za wstrzymanie przez 
ZSRR dalszych dostaw sowieckich oleju 
skalnego do Włoch zażąda od mocarstw 
zachodnich przyznania ZSRR pewnych 
korzyści finansowych lub nawet politycz 
nych. 

W pewnych kołach mówi 
o staraniach Litwinowa 
życzkę. 

GENEWA. Delegacja angielska zaj- 
muje się szczegółowo myślą zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Włocha- 
mi. Zdaje się, że ją popierają w tem 
dominja oraz kilka innych państw, szcze 
gólnie Holandja. Propozycja ta jednak 
napotka na wielki opór ze strony innych 
państw, gdyż po zerwaniu storunków dy 
plomatycznych musianoby się wyrzec 
wszelkiej nadziei podjęcia rokowań z 
Włochami 


GENEWA. Komisja konferencji sank 
cyjnej przyjęła wczoraj projekt rezolucji 
w sprawie sankcyj finansowych przewi- 
dujący zamknięcie kredytów i pożyczek 
dla rządu włoskiego, jak również dla 
włoskich towarzystw i osób prywatnych. 

Następnie prowadzono w dalszym 
ciągu obrady nad sankcjami gospodar- 
czemi. Wyłeniono komisję rzeczoznaw- 
ców, aelem ustalenia luk przy przepro- 
wądzeniu sankcyj gospodarczych. 


się nawet 
o większą po- 


PARYŻ. Genewski korespondent a” 
gencji Havasa donosi, że minister an- 
gielski Eden ma zamiar udania się w 
połowie tygodnia do Londynu, by zdać 


rządowi sprawę z ostatnich uchwał li- 
gowych. 
STRATA NNG 


| Pamiętaj pojutrze 
| ciągnienie 
Losy I-e' klasy | 
| do nabycia w szczęśliwej ję. 
kolekturze | 


i Kantor Wymiany i Loterji - 


LI. WEKSLERĘ 


Aleja 6. 
NAJWIĘKSZA WYGRANA 


| zł. 1.000.000 miljon |] 
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Zarządzenia wojskowe 
W. Brytanii. 


ADEN. Arabi, zamieszkujący w Addis 
Abebie, zwrócili się do władz  brytyj- 
skich w Adenie, by pozwolono im wy- 
słać do Adenu, ze względów bezpie: 
czeństwa żony i dzieci, lecz władze 
brytyjskie prośbę tę uchyliły, motywu- 
jąc odmowę tem, że Aden nie jest miej 
scem bezpiecznem, gdyż na okolicznych 
wzgórzach ustawione zostały działa 
przeciwlotnicze, a kobiety i dzieci zmu 
szono do opuszczenia miasta. 

DZIBUTI. W porcie Zeila w Somali 
brytyjskiem od kilku dni wre gorączko- 
wa praca. Władze angielskie rozszerzyły 
port i pogłębiły go, co obecnie umożli- 
wia zawijanie statków wojennych. W bez 
pośredniem sąsiedztwie portu urządzono 
prowizoryczne lotnisko do lądowania sa- 
molotów, kursujących pomiędzy Adenem 
i Somalją brytyjską. Port Zeila oddalony 
jest od Adenu o 12 godzin drogi mor- 
skiej. 

LONDYN. Iman Jemenu umacnia o- 
becnie punkty obrony na wybrzeżu, w 
szczególności, Komamosza i Hodeinę. 
Zarządzenia te pozostają w związku z 
odmową imana przyjęcia w Jemenie żoł 
nierzy włoskich na okres rekonwale- 
scencji. 


Morze Adrjatyckie pod kontrolą 
Włoch 

ATENY. Pomiędzy Włochami a Al- 
banją zawarty został podobno układ, 
na mocy którego Albanja otrzyma po- 
życzkę włoską wysokości 60 miljonów 
franków w złocie, wzamian za co rząd 
albański zobowiązał się ufortyfikować 
silnie wybrzeża adrjatyckie pomiędzy 
Chimarą a Valoną. Obszar ten znajduje 
się naprzeciw wyspy włoskiej Sassceno, 
sięgając aż do dystryktu Pucati. Prace 
fortyfikacyjne odbywać się będą pod 
wojskową kontrolą włoską. 

Układ ten ma na celu przekazanie 
Włochom całkowitej kontroli nad Mo- 
rzem Adrjatyckiem. 

ADDIS ABEBA. Na poszczególnych 
odcinkach frontu północnego ożywioną 
działalność przejawiały mahometańskie 
plemiona abisyńskie, niezwiązane naka- 
_ zami religijnemi, zabraniającemi im wal 
ki w dniu świątecznym. Najkrwawsza 
bitwa rozegrała się na północy w rejo- 
nie Makale, gdzie starły się oddziały 
zdradzieckiego zięcia negusa rasa Kugsy, 
który przeszedł na stronę włoską z pul- 
kiem kolorowych askerów, którzy w tym 
samym czasie zdradzili sztandar włoski 
i oddali się pod rozkazy negusa. 

Walka miała przebieg niesłychanie 
zacięty. Obie strony walczyły do ostat- 
tniej kropli krwi, zdając sobie sprawę, 
że w razie dostania się do niewoli 
jedni ani drudzy żołnierze nie mogli 
liczyć na zmiłowanie. 


Zwycięstwo padło w udziale aske-. 


rom, górującym nad wrogiem wyćwicze- 
niem i nowoczesną bronią. Z 1500 żoł- 
nierzy zięcia negusa ocalało tylko 600, 
którzy cofnęli się pod Aduę. Na polu 
walki zostało 900 trupów żołnierzy Kug- 
sa i około 300 kolorowych askerów. 

Dostojnicy kościelni obrządku koptyj 
skiego, którego wyznawcami są Abisyń- 
czycy z prowincyj północnych ogłosili 
odezwę, kończącą się słowami: 

„Za każdego zabitego Włocha Bóg 
wykreśli wam jeden grzech, a za każde 
go zgładzonego zdrajcę—dwa grzechy”. 


Kto zwycięży? 


BERLIN. Rzeczoznawcy wojskowi 
wskazują, że o ile pochód włoski wgłąb 
Abisynji odbywać się będzie w dotych- 


` Dziś i dni następnych 

Wielkie arcydzieło nowej predukcji 

sowieckiej! — Pierwszy film sowiecki 
pełen słońca i uroku 


Nowi Ludzie 


"RYCERSKA ETENEE AE 
Dramat miłosny z życia Komsomolców 
W rolach gł: Asy filmu sowieckiego 
W. Gardin i M. Moskwin 
oraz urocza para kochanków 
J. Zejmo i M. Wiktorow. 
Nad program: Najświeższe aktual- 
ności Foxa,Groteska rysunkowa 
Dodatki dźwiękowe PATA. 
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WARSZAWA. ŁÓDŹ, PABJANI 


E LUC 


Echo porwania gen. Kutiepowa. 


PARYŻ. Francuskie władze sądowe 
wznowiły śledztwo w sprawie porwania 
gen. Kutiepowa. Stało się to naskutek 
zeznań komunisty francuskiego Legala, 
który zbiegł z Cayenny, gdzie odbywał 
karę za przestępstwa karne. Legala a- 
resztowały władze portugalskie. Oświad 
czył on, że brał bezpośredni udział w 
porwaniu Kutiepowa w dniu 6 stycz- 
nia 1930 r. Był on wówczas szoferem 
taksówki Citroena. Do spisku wciągnęli 
go bolszewicy rosyjscy. W oznaczonym 
czasie kazano mu czekać na szosie w 
St. Denis, skąd miał zabrać tajemni- 
czych pasażerów. l|lstotnie w umówio- 
nem miejscu zajechał samochód z któ 


rego dwaj mężczyźni w towarzystwie 
kobiety przenieśli do taksówki Legala 
ciało gen. Kutiepowa. Legalowi kazano 
jechać do St. Malo. W miejscowości 
tej pasażerowie taksówki złożyli ciało 
Kutiepowa w jednej z will, znajdują- 
cych się na brzegu morza. 

Zeznaniami Legala zainteresowała 
się policja i władze śledcze, które prze- 
prowadziły odpowiednie dochodzenie 
w St. Malo. Policja w St. Malo wska- 
zuje, że w dniu tym zginęła tam łódź 
motorowa, która mogła być wykorzy- 
stana dla przewiezienia Kutiepowa do 
Belgji, lub też na okręt, znajdujący się 
na pełnem morzu. 


A E AEE EAE WOZY EE A EET 


czasowem tempie, to wykluczone jest 
zniweczenie oporu Haile Selassie przed 
nastaniem pory deszczowej. Z momen- 
tem zaś, gdy luną w Abisynji tropikalne 
deszcze, trwające tam kilka miesięcy, 
wszelkie operacje wojenne muszą ulec 
przerwie i wówczas jakiekolwiek sukce- 
sy włoskie, osiągnięte w międzyczasie, 
zostaną całkowicie zniweczone. Niema 
bowiem o tem mowy, aby armja włoska 
mogła przezwyciężyć przeciwności kli- 
matu. 

Do Addis Abeby pozostaje Włochom 
do przebycia jeszcze około 650 klm., li- 
cząc w kierunku z północy na południe. 
Droga wiedzie przez teren bardzo gó- 
rzysty, ułatwiający ogromnie obrons, to 
też wojska włoskie będą się mogły po- 
suwać z nieznaczną jedynie szybkością. 
Tem większy przeto nacisk kładą Włosi 
na przeciągnięcie na swoją stronę po- 
szczególnych dowódców armji abisyń- 
skiej, aby uzyskać podstępem to, czego 
nie może uczynić pochód regularnej 
armji. 


ASMARA. 500 jeńców abisyńskich 


skoncentrowano w trzech obozach w . 


miejscowości Adi Ugri w Erytrei. 
Broń dla Abisyniji. 

RZYM. Codziennie do Addis Abeby 
przychodzą pociągi z materjałem wojen- 
nym. Kwitnie również na szeroką skalę 
zorganizowany przemyt broni przez an- 
gielskie Somali, a nawet przez angielski 
Sudan. 

Anglja i Japonja przesyłają Abisynji 
materjały sanitarne. 

Niebawem ma otrzymać Abisynja z 
Europy 200 tysięcy karabinów, 5 tysięcy 
karabinów maszynowych, 36 lekkich 
dział oraz 15 miljonów nabojów. 


Napady na białych 
w Addis Abebie. 


ADDIS ABEBA. — Na ulicach Addis 
Abeby doszło w ubiegłą niedzielę do 
wielkich demonstracyj przeciw białym, 
zorganizowanych przez żołnierzy abi- 
syńskich, którzy napadali na wszystkich 
białych spotkanych na ulicach w mnie- 
maniu, że są to Włosi. 

Na wiadomość o tych incydentach 
negus polecił wszystkim pobitym wyra- 
zić ubolewanie rządu abisyńskiego. 


Urząd kontroli cen 


we Włoszech. 


„RZYM. Sekretarz partji faszystow-. 
skiej Starace, objął kierownictwo urzę- 


du kontroli cen, który ma na celu 
zwalczanie zwyżki cen oraz spekulacji. 
W akcji przeciw wzrostowi cen mają 


«władze partyjne współdziałać z organi. 


zacjami syndykalistycznemi. 


Przytrzymanie włoskiego 
dezertera. l 


RYBNIK. —- Sląska Straż Graniczna 
zatrzymała na przejściu gran'cznem w 
Godowie obywatela włoskiego Frederico 
Guerini. Jak się okazało Guerini jest 
dezerterem z armji włoskiej Zbiegł on 
z armji przed 2 miesiącami, kiedy pułk 
jego miał odjechać do Abisynji. Po 2- 
miesięcznej tułaczce po Szwajcarii, 
Austrji i Czechosłowacji, zdecydował 
się przekroczyć granicę polską, aby się 
udać do swej zamężnej siostry w War- 
szawie, żony wyższego urzędnika kole- 
jowego. Querini przytrzymany został i 
osadzony w areszcie w Wodzisławiu. 


Krwawe starcia 


na pograniczu sowiecko-man- 
dżurskiem. 


MOSKWA. — Agencja Tass donosi: 
w dniu 6 bm. oddział mandżurski li- 
czący 20 ludzi pod dowództwem ofice- 
ra japońskiego przekroczył granicę so- 
wiecko mandżurską koło rodekowa i 
zaatakował w odległości 3 km. od gra- 
nicy patrol sowiecki. W dniu 8 bm. w 
tej samej okolicy zauważono na tery- 
torjum sowieckiem oddział japońsko- 
mandżurski, liczący około 50 ludzi. 12 
bm. oddział japońsko-mandżurski w li- 
czbie około 50 ludzi ponownie wkro: 
czył na terytorjum sowieckie, mniej 
więcej w tej samej okolicy i począł o- 
strzeliwać konne patrole sowieckie. Gdy 
na pomoc zaatakowanym  pośpieszyły 
dwa sąsiednie patrole sowieckie w licz- 
bie 18 ludzi, oddział japońsko-mandżur- 
ski otworzył do nich ogień z karabinów 
maszynowych. W rezultacie walki pa- 
dło kilku zabitych i rannych po stronie 
sowieckiej. Atakujący również ponieśli 
straty. 


Morderstwo. 


LUBLIN. — Na grobli stawów ryb= 
nych majątku Ryki pow. garwolińskiego 
znaleziono zwłoki rybaka, Pawła Anto- 
laka. lat 32, który dozorował stawów. 
Obok trupa leżała złamana dubeltówka 
Antolaka. Okazało się, że rybak został 
zabity z broni palnej przez nieznanego 
sprawcę. 


8 Kino „LUNA” $ 


Przeniesienie zwłok 
ś. p. ministra Pierackiego 
do mauzoleum. 


NOWO SĄCZ. W sobotę (19 bm,) 
odbędzie się w Nowym Sączu uroczy. 
stość przeniesienia trumny ś. p. mini. 
stra Bronisława Pierackiego z tymcza. 
sowego grobowca do mauzoleum na 
starym cmentarzu, położonym w cep. 
trum miasta. 

Po przeniesieniu trumny odbędzie 
się poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę Domu Strzeleckiego jm 
ś. p. gen. Bronisława. Pierackiego. © 


M/S „Piłsudski* w Kopenhadze 


KOPENHAGA. M/S „Piłsudski” przy 
był wczoraj do Kopenhagi w oznaczo. 
nym czasie. O godz' 17 ej odpłynął do — 
Ameryki, zabierając pasażerów i ładu. 
nek towarów. 


B. posłanka Milena Rudnicka 
wykluczona z Unda. 


LWÓW. Na posedzeniu centralne. 
go komitetu partji ukraińskiej U. 
N.D.O. z udziałem wszystkich posłów 
ukraińskich prezesem tej partji na, 
miejsce b. posła Lewickiego wybrano 
wicemarszałka Sejmu, red. Mudryja. 

Ponadto uchwalono wykluczyć z 
partji b. posłankę Milene Rudnicką i 
jej gorącą zwolenniczkę Marję Fedak. 
Szeperowiczową,.które prowadziły wśród 
kobiet ukraińskich ożywioną agitację 
za bojkotem wyborów, co było za- 
pewne reakcją ze strony - Rudnickiej 
za nieumieszczenie jej na liście kan: 
dydatów. 


Niepoczytalne projekty. 


MOR. OSTRAWA. Kierownik „Naro- 
dni Jednoty”, Krol Sedlaczek, ogłosił 
w organie „Straż Moravy” program 
wzmożonej ofensywy przeciw mniej: 
szościom narodowym w republice cze- 
skiej. 

„Jednota” żąda 'm. in.: wydania u- 
stawy, zrmuszającej pracodawców do 
zatrudniania czeskich robotników, ener 
gicznej kolonizacji czeskiej na pograni 


czu, obsadzenia przez Czechów wszyst- 


kich stanowisk w administracji lasów. 
Dzieci małźeństw mieszanych winny 
być odebrane rodzicom na wychowa: 
nie w czeskich zakładach naukowych. 


„Skarby Dobosza”. 


WARSZAWA. W Beskidach hucul- 
skich grasował w XVII stuleciu zbójnik 
Dobosz, cieszący się sławą podobną, 
jak Janosik w Tatrach na Podhalu. 
Krążą o nim liczne legendy. Doboszo: 
wi zawdzięcza swą nazwę szczyt Dobo 
szanka, jeden z największych i najpięk 
niejszych w Gorganach. Ogromny głaz 
nazwany „kamieniem Dobosza” koło 
Jaremcza, ma być złożony na jego 
grobie. 

W różnych miejscach Beskidów hu” 
culskich pokazują wśród skał komoty, 
zwane „komorami Dobosza”, którę 
miały służyć za schronienie jemu! 
towarzyszom. 

Tradycja  huculska 
na szczycie Senyci Dobosz A 
skarby... W b. r. jeden z Buc a 
z Zabiego podjął za zgodą właścicie:a 
gruntu zakrojone na wielką skalę P9 
szukiwania „skarbów Dobosza”! .. 

Dotychczas prace jednak nie day 
rezultatu. 
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Oszukał kilkadziesiąt 
narzeczonych. 


SAMBOR. Aresztowano tu niebez- 
jecznego oszusta matrymonjalnego, 
kolejarza Karola Uingeheuera, który no 
towany jest juź w kronikach  policyj- 
nych, zgłaszające się z pretensjami do 
oszusta ofiary pochodzą z czterech wo 
tewództw: stanisławowskiego, 
go, poznańskiego i śląskiego. 


Strajk górników w Walji 


LONDYN. Strajk górników w po- 
łudniowej części Walji rozszerza się. 
W miejscowości Blaenavon 1.800 górni 
ków odmówiło dziś zejścia do szybów. 
Obiegają pogłoski, że wszyscy górnicy 
walijscy przystąpią do strajku celem 
poparcia żądań swych kolegów. 


Likwidacja wielkiej organizacji 
handlarzy żywym towarem. 


STAMBUŁ. — Policja tutejsza zli- 
kwidowała wielką organizację handlarzy 
żywym towarem, do której należało 
wielu cudzoziemców. Młode dziewczęta 
sprowadzane z różnych krajów, które 
członkowie organizacji chwytali w swe 
sieci, wysyłane były do Egiptu, do Hi- 
szpanji i do Ameryki Południowej. 

W związku z wykryciem tej szajki 
dokonano llcznych aresztowań. 


Oficjalne wyniki wyborów 
w Kłajpedzie. 


KŁAJPEDA. W kłajpedzkim dzien- 
niku urzędowym ukazało się sprawoz 
danie głównej komisji wyborczej z po- 
daniem nazwisk członków przyszłego 
sejmu kłajpedzkiego. 

Według urzędowych danych, do 
sejmu wejdzie 24 deputowanych nie- 
mieckiej listy jedności i 5 deputowa- 
nych Litwinów. 

Ogółem oddano 1.592.604 „głosy, 
zaś 7 list litewskich razem 369.457 gło 
sów 81.17 procent wyborców głosowało 
zatem na listę „Jedności”. 


Samorozwiązanie się 


Stahihelmu. 
BERLIN. Na konferencji krajowych 
przywódców  Stahlhelmu przywódca 


związku minister pracy Seldte oświad- 
czył, że przedłożył kanclerzowi projekt 
samorozwiązania się Stahlhelmu, który 
Hitler zaaprobował. Na wniosek mini- 
stra Seldte utworzono specjalną komi- 
sję, która ma przeprowadzić samoroz- 
wiązanie i zlikwidowanie Stahlhelmu. 


Groźna sytuacja w przemyśle 
węglowym W. Brytanii. 


LONDYN. — W przemyśle węglo- 
wym Wielkiej Brytenji ujawnia się coraz 
silniejszy ferment, który może niezadłu- 
go doprowadzić do bardzo poważnego 
kryzysu. Górnicy brytyjscy prowadzą u: 
silną kampanję o podwyżkę płac o 2 szyl. 
dziennie dla wszystkich kategoryj ro- 
botników w kopalniach. Dnia 17 b. m. 
de się w Londynle federacja górni= 
i w, która przeprowadzi dyskusję co do 

roków, jakie mają być przedsięw zięte 

o ileby właściciele kopalń w dalszym 
ciągu odmawiali rokowań na płaszczyź- 
nie ogólnokrajowej. 


Dr. M ROZEN 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
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KALENPARZYKŃ 


Sroda 16 października. Martyniana. 
Gachód ałońca o g. 6,07. Zachód o g, 16,51. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności, A 
nocy z środy na czwartek: Stary 
Rynek, Siedmiu Kamienice., 


Do Ziemi Swiętej. Dowiadujemy 
się, że dnia 17 grudnia r. b. wyruszy 
statkiem „Polonia“ z Konstanty piel- 
Swiętej organizo’ 
wana przez Ligę Katolicką w  Katowi- 


„cach i Polskie Biuro Podróży „Franco- 


pol“ w Warszawie. 

Po raz pierwszy w dziejach Polski 
uczestnicy pielgrzymki spędzą noc wi- 
gilijną. w Betleem — pasterka odpra- 
wiona będzie w Grocie Narodzenia. 
Pozatem program przewiduje zwiedza- 
nie 15 miast Ziemi Swiętej oraz Aten 
i Konstantynopola. Pielgrzymka wróci 
również pod polską banderą na s/s 
Kościuszko w dniu 7 stycznia 1936 r. 
Zapisy przyjmuje „Francopol* Warsza- 
wa, Mazowiecka 9. 


Należności miast od Skarbu Pañ- 
stwa stale wzrastają. Od poszcze- 
gólnych miast otrzymał otrzymał o- 
statnio Związek miast polskich ińfor- 
macje, iż bezsporne należności zwią- 
zków samorządowych od skarbu pań: 
stwa (np. opłaty za wodę, elektrycz- 
ność, kwaterunkowe i tp.) po dniu 31 
marca 1933 r. znów nie są regulowane, 
bądź też regulowane są z dużem o- 
późnieniem, wskutek czego narastają 
nowe zaległości. 

Stan ten odbija się ujemnie na fi- 
nansach miejskich i podważać może 
opracowywane obecnie plany oddłuże- 
niowe. 

Związek miast polskich zamierza 
zwrócić uwagę władz centralnych na 
ujemne skutki powyższego stanu rze- 
czy, wobec czego zwrócił się do za- 
rządów miejskich o możliwie rychłe 
nadesłanie odnośnych danych liczbo- 
wych, a mianowicie, ile wynoszą nowe 
należności miasta od skarbu państwa 
od dnia 31. III. 1933 r. do dnia 1. X. 
1935 r., z jakich tytułów, jakie kwoty 
wpłynęły do dnia 1. X. 1935 r. na po- 
krycie tych należności i wreszcie jak 
długo zalegają poszczególne władze i 
i instytucje państwowe z ich spłatą. 

Przez należności miast rozumieć 
należy również takie należności, jak 
zwrot kosztów utrzymania aresztantów 
w aresztach miejskich, wynagrodzenie 
za doręczenie pism urzędowych i t. p. 


Pożegnanie majora Ostrihań- 
sky'ego przez L M.K. Członkowie za- 
rządu komisji rewizyjnej oraz przewod- 
niczący kół Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w Częstochowie, na pożegnanie ustę- 
pującego prezesa p. maj. R. Ostrihan- 
sky'ego, d-cy Il/4 p.a.c. urządzili w ub. 
sobotę w lokalu własnym Ligi bankiet, 
którego wykonanie powierzono kierow- 
nictwu restauracji „Savoy'. 

Po wiwatach rozpoczęły się prze- 
mówienia. 

Wicestarosta Bielawka żegnał pre- 
zesa w imieniu zarządu miejscowego 
Obwodu LMK., pięknemi słowy przypo 
minając zebranym o intensywnej pracy 
prezesa dla dobra Ligi, o jego. wysił- 
kach zmierzających do postawienia or= 
ganizacji w szeregu pierwszych i t. d. 
Dziękując majorowi za jego wytężoną 
pracę i mistrzowskie kierownictwo, 
mówca wyraża przekonanie, że—z chwi 


Wszystkie znaki na niebie i ziemi wskazują, jak 
twierdzą astrolodzy i inni mędrcy, że miljon 
złotych i wiele innych dużych wygranych pad- 
nie niedługo w częstochowskiej kolekturze 


ANTONIEGO EGERA 


I ALEJA Nr. 14 


piesz się z zakupem bo losów już niewiele! 


ONIKA. 


lą opuszczenia Częstochowy— rozpoczę 
ta przez mjr, Ostrihansky'ego praca 
dla dobra LMK. nie zostanie przerwa- 
na, lecz nadal będzie kontynuowana. 

Skolei zabrał głos generalny repre- 
zentant Ligi Morskiej Belgijskiej na 
Polskę, p Edgard Jose, żegnając preze 
sa w imieniu własnem i reprezentowa- 
nej przez siebie organizacji. Podzięko- 
wał majorowi za jego miłą współpra- 


cę, życząc mu szczęścia i pomyślności 
na nowej placówce. Po tem przemó- 
wieniu pani Jose wręczyła pani Ostri- 
hansky'ej piękny bukiet, przepasany 
wstęgą o barwach narodowych belgij- 
skich. 


Dalej żegnali prezesa p. inż. Brykal 


ski w imieniu wszystkich członków 
miejscowego Obwodu LMK., p. inż. 
Trochimowski w imieniu Koła Ligi w 


Rakowie, p. nacz. Wajcht w imieniu 
wszystkich Kół LMK. na terenie Czę- 
stochowy i p. prof. Zawadzki w imie- 
niu chóru LMK. 


Na wszystkie te przemówienia od- 
powiedział p. major Ostrihansky, za: 
znaczając, że wszelkie wzruszenia po- 
winneby mu być obce, ponieważ jest 
zaprawiony do twardego życia żołnier- 
skiego, które zasadniczo nie uznaje 
wzruszeń, — mimo to jednak — musi 
się przyznać, iż szczerość i serdeczność 
wszystkich niepomiernie go wzruszyły. 
Dziękując wszystkim za uczucia. które 
mi go obdarzono, jak również i za 
współpracę, zapewnił, że wszystkie te 
objawy sympatji ku niemu zachowa na 
zawsze w swojej pamięci. 


Obwód częstochowski LMK. traci 
w p mjr. Ostrihanskym swego preze- 
sa, pozostanie z nim jednak zawsze w 
tej ścisłej łączności, jaka utrwala się 
między ludźmi, pracującymi dla wspól- 
nej idei. 


Dzień Działkowca w Częstochowie. 


Tegoroczny obchód Dnia Działkowca 
w naszem mieście miał imponujący 
przebieg, wymownie świadcząc o postę 
pach idei ogródków działkowych, któ- 
rych liczba w rekordowo szybkim cza- 
sie, bo w ciągu zaledwie 2 lat, dosięgła 
cyfry 800. 

Byłoby wyważaniem otwartych drzwi, 
wdawać się w przydiugie wywody na te- 
mat doniosłego znaczenia ogródków 
działkowych dla szerokich mas bezro- 
botnego proletarjatu. Te skromne dział 


ki po 400 mtr.kw., otrzymywane niemal. 


zadarmo przez bezrobotnych, to dla nich 
czasem nieoceniona pomoc, znakomicie 
ułatwiająca przetrwanie ciężkich czasów. 
Z drugiej zaś strony własne działki zie- 
mi otwierają w sercach bezrobotnych 
nowe źródła otuchy i wiary w lepszą 
dolę. 

Obchód rozpoczął się w sobotę wie 
©zorem przemarszem przez ulice śród- 
mieścia kilkuset działkowców z żółto- 
zielonym sztandarem na czele, z własną 
orkiestrą dętą, stanowiącą zdobycz o- 
statniego roku, z licznemi transparenta- 
mi, ozdobionemi propagandowemi napi- 
sami i dwoma wozami. Najednym wo- 
zie widniał model działki, z ułożonemi 
w estetycznym ładzie różnemi warzywa- 
mi, na drugim olbrzymich rozmiarów 
sztuczna gruszka. 

Przy dziarskich dźwiękach orkiestry 
i efektownej poświacie pochodni prze- 
ciągnął pochód ulicami śródmieścia. 

Nazajutz rano na intencję pomyślne: 
go rozwoju idei ogródków działkowych 
na Jasnej Górze przed Szczytem odby: 
ło się uroczyste nabożeństwo, które od- 
prawił ©. Bogumił Natkański. Na na- 
bożeństwie obecni byli prezydent miasta 
Mackiewicz, w zastępstwie nieobecnego 
p. starosty referendarz Malec,. senator 
Zbierski, poseł Kobyłecki, delegat Okr. 
Zarządu Towarzystw Ogródków Działko- 
wych p. Henryk Kostka z Warszawy, 
prezes Zw. Rezerwistów sędzia Śwital- 
ski, prezes miejscowego Towarzystwa 
Ogródków Działkowych inż. Szufleta i 
wiele innych osób. W bezpośredniem 
pobliżu zwartego orszaku przedstawi: 
cieli władz w karnym ordynku stanęli 
działkowcy ze wszystkich 11 istnieją- 
cych w naszem mieście kolonij. 

Po nabożeństwie uformował się po- 
chód z 6 wozami propagandowemi i 
licznemi transparentami, wymownie sła- 
wiącemi dobroczynne znaczenie ogród- 
ków działkowych. Niektóre z tych na- 
pisów ze względu na swą lapidorną zwię 
złość i trafne ujęcie w kilku słowach 
istoty rzeczy warte są przytoczenia. 

„Żono, działka ochroni twego męża 
przed pijaństwem”! 

„Działka to najlepsze letnisko dla 
twych dzieci! — oto co głosiły trans- 
parenty. 

Sztuczny ogórek -— olbrzym pięknie 
udekorowany naturalnemi warzywami, 
olbrzymia sztuczna gruszka i sztuczny 


karp, stanowiący dobitne przypomnienie, 
że nisktórzy działkowcy, obok uprawy 
działek, prowadzą również hodowlę ryb, 
pięknie wykonany słoik z wymalowane- 
mi na nim marynatami i wozy z kwia- 
tami, z których w czasie przemarszu 
pochodu z Jasnej Góry 'padał deszcz 
różnokolorowych pocisków kwietnych na 
publiczność — stanowiły ładunek wo- 
zów propagandowych. 

Pochód przedefilował przez miasto 
do Nowego Rynku i następnie powrócił 
na plac Bronisława Pierzckiego, gdzie 
do działkowców i publiczności przemó- 
wił prezes Towarzystwa Ogródków Dział 
kowych inż. Szufleta, witając na wstę- 
pie przedstawicieli władz i gości i na- 
stępnie w mocnych słowach wszech- 
stronnie obrazując wszystkie korzyści 
materjalne i moralne, jakie działka daje 
swym właścicielom i ich dzieciom, u- 
cząć ich przedewszystkiem  filozofji sa- 
mopomocy i wiary we własne siły, a 
nie w jakiś nieprawdopodobny cud, któ 
ry pewnego dnia może zmienić ich los 
na lepsze. 

„Tylko własna praca, tylko wspólna 
praca w wielkiej zgodnej gromadzie mo 
że dać wyzwolenie z nędzy”. 

W zakończeniu swej przemowy mów 
ca w serdecznych słowach podziękował 
p prezydentowi Mackiewiczowi za iście oj” 
Gowski stosunek do działkowców; Fun- 
duszowi Pracy za stałe subwencjonowa* 
nie użytecznej akcji działkowej i wszyst 
kim, którzy przyczyniają się do po- 
wodzenia akcji ogródków działkowych. 

Następnie przemawiał prezydent mia 
sta Mackiewicz, życząc działkowcom 
dalszego powodzenia w pracy i zapew- 
niając ich o stałem poparciu ze strony 
Zarządu Miejskiego. 

Następny mówca senator Zbierski po 
ruszył przedewszystkiem moralną stronę 
zagadnienia ogródków działkowych, ma- 
lując ich znaczenie moralno-wychowaw= 
cze. Ogródki bowiem działkowe zdejmu 
ją z bezrobotnego dojmującą świado- 
mość klęski życiowejitoń myśli, pełnych - 
niekiedy niezdrowych podniet, wskrze- 
szają w nim wiarę w życie, ufność we 
własee siły i wyprowadzają dzieci bez- 
robotnych z mrocznych i dusznych su: 
teryn na dobroczynne łono natury, ro- 
ześmiane kwiatami i zielenią. 

Ostatni przemawiał delegat Zarządu 
okręgowego p. Kostka, z najwyższem u- 
znaniem wyrażając się o postępach ak- 
cji ogródków dżiałkowych w Częstocho- 
wie, która pod tym względem zajmuje 
pierwsze miejsce na obszarze pięciu wo 
jewództw centralnych, ustępując tylko 


województwom Śląskiemu i poznań- 
skiemu. 
P. Kostka trafnie zacytował słowo 


jednego z zagranicznych delegatów na 
odbytym w lecie tego roku w Poznaniu 
międzynarodowym kongresie ogródków 
działkowych. Słowa te były wyrazem 
hołdu i uznania dla dorobku polskich 


Str. 4. 


działkowców, który gość z zagranicy 
uważa za wymowny wyraz owego wy» 
ścigu pracy, proklamowanego niegdyś 
przez Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Następnie delegat powiedział wiele 
pochlebnych rzeczyło wybitnym darze or- 
ganizacyjnym prezesa miejscowego To- 
warzystwa Ogródków Działkowych inż. 
Szuflety i o pełnym niekłamanej życzli- 
wości stosunku prezydenta miasta Ma- 
ckiewicza i przewodniczącej Komit«: tu 
Niesienia Pomocy Biednym Dzieciom i 
Bezrobotnym p. Mackiewiczowej. 

To też okręgowy zarząd Towarzystw 
Ogródków Działkowych w uznaniu im= 
ponującego dorobku częstochowskich 
działkowców przyzna4 Towarzystwu O- 
gródków Działkowych w Częstochowie 
dyplom uznania. $ 

Mówca w szczęśliwym zwrocie ora= 
torskim podkreśla, że ten kto wyprowa- 
dza ludzi na działki, jednocześnie burzy 
więzienia i ratuje liczne zastępy dzia- 
twy przed skarłowaceniem i chorobą. 

Na zakończenie inż. Szufleta wznosi 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy» 
pospolitej, P. Prezydenta prof. Mościce 
kiego i zebranie rozwiązuje się przy 
dźwiękach hymnu narodowego i Pierw- 
szej Brygady. 


że Związku Pań Domu. W nad- 
chodzącą Środę dn. 16 bm. c godz. 17 
w lokalu Związku (Kilińskiego 13) p. 
prof. S. Kudlanka wygłosi pogadankę 
pedagogiczną p. t. „Cechy rozwoju mło” 
dzieży od 9 do 13 i od 14 do 18 roku 
życia”. Wstęp dla członkiń bezpłatny. 
Goście mile widziani. 

Zarząd zawiadamia że: 

Kurs sanitarny rozpocznie się w śro- 
dę dnia 16 bm. o godz. 19 w lokalu 
Związku wykładem p. dr. Secomskiego 
p. t. „Ratownictwo w nagłych wypad- 
kach” z pokazem. 

I lekcja gimnastyki 
18 bm. godz. 18. 

I lekcja kursu gotowania we czwartek 
dnia 17 bm. godz. 18... 


Podpisanie umowy zbiorowej 
pomiędzy właścicielami domów 
a dozorcami. W inspektoracie pracy 
podpisana została nowa umowa zbio- 
rowa pomiędzy właścicielami nierucho 
mości a dozorcami. Nowa umowa, któ- 
ra od poprzedniej różni się jedynie 
nieznacznemi poprawkami, wysunięte- 
mi z obu stron, obowiązywać będzie 
w okresie zimowym. 

Poczynione w niej poprawki doty. 
czą m. in. sposobu wymówienia pra- 
cy dozorcom, ktorzy pod tym wzglę- 
dem byli dotychczas pokrzywdzeni. 


Waika z egipskiem zapaleniem 
©CZU. Ministerstwo Opieki Społ. pod 
jęło energiczną akcję dla zwalczania 
groźnej choroby ocznej jaglicy, zwanej 
egipskiem zapaleniem oczu. Zwrócono 
uwagę na to, iż na jaglicę zapadają 
dzieci, znajdujące się w zakładach o- 
piekuńczych i w domach dla podrzut- 
ków. W: związku z tem nakazano 
przeprowadzenie w ciągu miesięcy: 
października, grudnia br. generalnej lu- 
stracji tych zakładów w całej Polsce. 
Lekarze powiatowi przedstawić mają 
sprawozdania o zwalczaniu.  jaglicy 
wśród dzieci, oddanych na wychowanie 
do sierocińców. 


Karty pocztowe z opłaconą od- 
powiedzią. Uwzględniając potrzeby 
obrotu handlowego poczta wypuściła 
nowy nakład krajowych kart pocztą- 
wych z opłaconą odpowiedzią.. Są to 
karty nowego wzoru ze znaczkami 15 
groszowemi. 


NAJWIĘKSZA WYGRANA!! 


w Częstochowie w 33-ej loterji 


20.000 


innych padło w znanej i szczęśliwej kolekturze 


S. HAFFTKA iS. B 


i-sza ALEJA 2. — TELEF. 19-13. 


w piątek dnia 


13.000.006 par obuwia wyrabiają 
szewcy ręczmie. Mimo silnej konku- 
rencji fabryk mechanicznych obuwia 
na rynku polskim szewcy wyrabiający 
obuwie ręcznie są wciąż głównymi do- 
stawcami. Jak wynika z zestawień or- 
ganizacyj rzemieślniczych w r. ub.. 
szewcy wyprodukowali około 13.000.000 
par butów, podczas gdy fabryki me- 
chaniczne dostarczyły na rynek tylko 
2.000.000 par. 

i świadectwo szkol: imn. 
Zgubiono BE ORA AR A 
w Częstochowie na imię Zygmunt Borek, 
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À domość Ulica. św. 

Kazimierza Ne 12 u gospodarza. 

l Ubiono 4 weksle in blanco na ogólną 
6 sumę zł.4000. wystawione przez 


Jankla Bożykowskiego, które unieważnia 
się. 
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ORZYKOWSKI 


Tajemnica ostatnich chwii 


zamordowanego policjanta. 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
zabójstwem st. posterunkowego P. P. 
śp. Władysława Krzyżanowskiego aresz 
towany został również 29-letni Józef 
Cyprjan Gęsiniec, zamieszkały przy uli- 
cy Miodowej w Częstochowie, trzeci z 
owej podejrzanej trójki, która śp. Wła 
dysław Krzyżanowski w dn. 3 bm. na- 
potkał w drodze powrotnej do Olsztyna. 

Obecnie na podstawie. całokształtu 
okoliczności sprawy, oraz zeznań krwa- 
wych aktorów tego dramatu, można us- 
talić przebieg tego tragicznego zajścia. 

Działo to się o godz. 8 wiecz. Krzy» 
żanowski, wracając na rowerze do do- 
mv, zauważył podejrzaną trójkę, którą 
postenowił wylegitymować, Dzielny poli- 
cjant, widząc, że podejrzani osobnicy na 
widok jego rzucili się do ucieczki, nie 
zawahał się ani chwili, zsisdł z roweru 
i w gęstniejących już mroksch wieczo- 
ru puścił się za nim w pogoń. 


Na rzucony przez niego okrzyk „Stój!”,. 
uciekający zatrzymali się i Popęda pod- 
niósł ręce do góry, zasłaniając Stanika, 
który korzystejąc z tej zasłony, zarepe- 
tował broń i oddał do policjanta trzy 
strzały. Jedna z kul trafiła w żywy cel, 
kładąc bohaterskiego policjanta trupem 
na mejscu. 

Dokorawszy krwawego czynu, zbrod 
niarze ratowali się ucieczką i przez kil- 
ka dni przebywali na Rakowie u nieja”: 
kiego Nowaka, kuzyna Popędy. Jak zo- 
stało ustel>ne, ukrywali się na strychu, 
nie wychyłając się na światło dzienne. 

Co dotyczy osoby Gięsińca i udziału 
jego w zabójstwie, to należy zaznaczyć, 
że ma on dość bogatą kartę karalności 
i w krytycznej chwili, gdy Stanik szyko 
wał się do skrytobójczych strzałów, do- 
skoczył do policjanta, utrudniając mu 
tem obronę zagrożonego życia. 


Skrytobójczy mord komunistów. 


Z zemsty zastrzelili ekKstowarzysza. 


W numerze wczorajszym naszego 
pisma donieśliśmy pokrótce o zabój- 
stwie, dokonanem ub. niedzieli na Za- 
wodziu. Ze względu na dobro prowa- 
dzonego przez władze policyjne docho 
dzenia oraz polityczne tło zbrodni, 
wstrzymaliśmy się wczoraj od podawa 
nia bliższych szczegółów tego zabój- 
stwa. 

Dziś jednak, wobec ujęcia spraw- 
ców zbrodni możemy już ujawnić pew 


ne okoliczności, które oświetlają wy- ` 


mownie metody miejscowych elemen- 
tów wywrotowych, przy pomocy rewol 
weru i noża załatwiających porachunki 
między sobą. 

Zabitym okazał się 22-letni Mieczy- 
sław Jasnowski kawaler, zamiekakały 
w Rakowie, przy ul. Limanowskiego 
38. Pracował on przez pewien czas w 
charakterze praktykanta w zakładach 
braci Kanczewskich przy ul. Ogrodo- 
wej, skąd został zwolniony przed kilku 
miesięcami. Ostatnio Jasnowski pozo- 
stawał bez pracy. 

Krytycznego dnia znalazł on się 
na Zawodziu, gdzie podobno miał 
spotkać się z pewnemi osobami, któ- 
re prawdopodobnie zwabiły go tam. 

Gdy po przebyciu ul. Kaczorowskiej, 
co miało miejsce w godzinach popo- 
łudniowych, znalazł się na przylegają- 
cych do tej ulicy polach, oddano doń 
styłu, z niewielkiego oddalenia, strzał 
z rewolweru (kaliber 7.65). Kula trafiła 
Jasnowskiego w głowę i utkwiła koło 
skroni. Smierć nastąpiła prawie mo- 
mentalnie. 

Mieszkańcy ulicy Kaczorowskiej sły 
szeli, jak twierdzą, kilka strzałów, nie 
przywiązywali jednak do nich żadnej 
wagi, albowiem okolica ta dość często 
terenem krwawych rozpraw między za- 
mieszkałymi tam mętami społeczne- 
mi. 

To też nic dziwnego, że dopiero po 
pewnym czasie (około 2-ch godzin) 
zwłoki zabitego zostały odkryte. 

Przeprowadzone przez władze śled- 


cze dochodzenie doprowadziło już w 
kilka godzin po odkryciu zbrodni do 
ustalenia sprawców zabójstwa, a na- 


stępnie aresztowania ich. 
Bezpośrednim sprawcą zabójstwa 
okazał się 26 letni Edward Knapik.. On 
to strzelił styłu do Jasnowskiego, gdy 
ten przybył na wyznaczoną schadzkę. 
Knapikowi, który jest znanym, karanym 
już komunistą, pomocni byli trzej inni 


członkowie partji, również karani za 
robotę wywrotową. Wszyscy czterej 
przyznali się w toku badania do winy. 

Zabójstwo Jasnowskiego było, jak 
się okazuje, aktem zemsty miejsco: 
wych elementów wywrotowych, z któ- 
remi Jasnowski kontaktował się swego 
„czasu, a od roku zerwał zupełnie sto* 
sunki, na co wpłynęła prawdopodobnie 
sprawa sądowa o komunizm, wytoczo- 
na mu przed dwoma blisko laty, na- 


skutek ujęcia go na masówce, urządzo 
nej wówczas,przez komunistów przed 
fabryką „Union Textile”. 

Komuniści podejrzewali prawdopo- 
dobnie Jasnowskiego o zdradę i dlate- 
go postanowili 
wykonali. 


go sprzątnąć, co też 


Echa zuchwałego włamania do 
urzędu pocztowego w Krzepicach. 
W wydziale.cywilnym sądu- okręgowe- 
go rozpatrywana była wczoraj sprawa 
b. naczelnika urzędu pocztowego w 
Krzepicach Michalskiego i urzędnika 
Chamca, przeciwko którym wystąpiła 
Frokuratorja Generalna, domagając się 
zasądzenia solidarnie od obu pozwa- 
nych sumy 13.000 zł., jako zwrotu strat 
jakie Skarb Państwa poniósł wskutek 
kradzieży dokonanej w wymienionym 
urzędzie w styczniu rb. 

Jak już w swoim czasie donosiliś - 
my, pod osłoną ciemności noenych 
włamywacze dostali się do urzędu i ra 
kiem rozpruli kasę, z której zabrali 
gotówki i znaczków pocztowych na su 
mę 13 tys. zł. 


W uzasadnieniu powództwa Proku- - 


ratorja Generalna dowodziła, że b. na- 
czelnik Michalski nie ustanowił kry- 
tycznej nocy dyżuru w urzędzie, do 
czego w myśl przepisów służbowych 
był obowiązany, zaś kasjer Chamiec 
nie zamknął należycie kasy. 
Frgumentom tym  przeciwstawiała 
się energicznie obrona, dowodząc, że 
dyżury nie mogły być wyznaczone 
przez nacz. Michalskiego spowodu zbyt 
szczupłego personelu, jaki pozostawał 
do jego dyspozycji, że kasa została 
rozpruta rakiem, a więc nienależyte 
zamknięcie kasy ze strony Chamca 
nie miało żadnego wpływu na dokona: 
nie kradzieży, oraz że krytycznej nocy 
dyżur przed urzędem pocztowym peł- 
nił funkcjonarjusz policji, co jednak 
nie zapobiegło dokonaniu włamania 
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gdyż dokonali go go wytrawni fachow. 
cy, doskonale obznajmieni z tego ro 


dzaju pracą, jak to zresztą stwierdziły 
władze śledcze, w sprawie tej prowa. 
dzące dochodzenie. A 


Rozprawie przewodniczył wiceprezes - 
Keller, jako wotanci zasiadali sędziowie 
Pol i Szperling. Protokuł posiedzenia 
prowadził apl. Goldwasser. ý 

Po zapoznaniu się całoksztaltem 
sprawy, sąd zgodnie z wywodami obro 
ny, powództwo Prokuratorji oddalił 


Z Teatru Miejskiego. 

Dziś we wtorek Tatr Miejski gra w 
dalszym ciągu cieszącą się niesłabną. 
cem powodzeniem znakomitą kome: 
dja Aleksandra hr. Fredry — „Sluby pa- 
nieńskie” z udziałem pp.: Zarębińskiej, 
Tomaszewskiej, Swięcickiej, Dobrowol- 
skiego,Bończy, Bernatowicza i Kwaskow 
skiego. | 

Reżyserja Zygmunta Bończy. 

Początek o godz. 20.30. 

Przedsprzedaż biletów w księgarni 


p. Kruszyńskiej Ilga Aleja 23 (dawniej R 


księgarnia Swięckiego). | 
W przygotowaniu Ostatnia nowość 
scen zagranicznych komedja angielska 
Huxleya „Wiosenne sprzątanie” z Zarę 
bińską i Dobrowolskim w rolach głów: 
nych. 3 
Awanturniczy bracia sieją po- 
strach wśród prźechodniów. Bracia 
Arnold, Lucjan i Marjan Kugczykowie 
(ul. Kącik), o których 
występach ostatnio dość -często dono: 
siliśmy, pobili wczoraj na ul. Kącik 
dwie siostry: Czesławę i Juljannę Sło - 
mińskie (ul. Prosta 10), które poskar 
żyły się policji, ta zaś zajęła się uspo 
kojeniem awanturniczych braci. p 
Rozprawa nożowa. Na tle niepo: 
rozumień osobistych doszło wczoraj do 
bójki pomiędzy Stefanem Jędrasem a 
Edwardem Koperą, zam. w barakach. 
W czasie bójki Jędras ugodził przeciw 
nika nożem w rękę, zadając mu lekkie 
uszkodzenie ciała. o G 
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Z RADOMSKA. 


— XII Tydzień L. 0. P. P. w Ra: 
domsku. Zarząd Obwodu Powiatowego 
L:O.P.P. w Radomsku urządza w czasie 
XII Tygodnia L.O.P.P. tj. w dniu 20 go 
października r. b. w parki świętojań* 
skim konkurs baloników L. O. P. P. dla 
dzieci młodzieży. 

Warunki konkursu: do konkursu sta” 
nać może członek L.O.P.P. ewentualnie 
prenumerator pisma 
szczańskie *. 

Zawodnik wpłaca w czasie XIL Ty 
godnia L O.P.P, do sekretarjatu Obwo* 
du Powiatowego L.O.P.P. starostwa po. 
kój nr. 17 w godzinach od 10—12 i od 
17—18 codziennie ewentualnie w re 


dakcji „Słowa Radomszczańskiego” | ab 


zm 


W dniu 20 października (niedziele) 7% j 


wodnik zgłosi się o godzinie 15 do kie 
rownika Konkursu w parku świętojeń 
skim z dowodem wpłaty 1 zł. lub wple: 
ci na miejscu 1 zł. i otrzymawszy ke. 
miejscu balonik z przytwierdzeną do 
pocztówką wypuści go w powietrze, = 
Nagrody LOPP.: Aparat fotografic? 
ny „Codak”. 2. Pióro wieczne. 3 rena 
numerata „Lot Polski”. LANE. 
Nagrody redakcji „Słowa” 1) Z | 
siączna prenumerata „Słowa”, 2 m U 
sięczna prenumerata i 1-miesięczna PA: 


baloników 


Roztrzygnięcie konkursu h 


nastąpi w dniu 1 listopada r. 


Dalszy program XII Tygodnia b 03 
o 

e i = 9-ta E 

17.X 35 i 19 X-35 godz 1 a 


cert i dancing w kawiarni p. 
kowskiego. „Ag 
20-X-35 godz. 9-ta — sprzedaź zn 


20-X-35 godz. 15-ta-— konkurs ky 
łoników z nagrodami i kosz szori td 
z cennemi fentami w parku ŚWŚ 
jańskim. 


awanturniczych 


„Słowo Radom- 
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rdy papierów kredytu 
ni „minowego w Polsce. War- 
d ug ominalna znajdujących się w ©- 
+ apierów kredytu długotermino- 
biegu P wiec obligacyj i listów zastaw 
weń wydanych przez instytucje miej. 
nye j ziemskie kredytu hipotecznego, 
ske. Kredytowe Przem. Polskiego, jak 
Pięć banki państwowe (Bank Go- 
odarstwa Krajowego i Państwowy 
Bank Rolny) wynosi według danych 
statystycznych S. — 1.976 milj. 


złotych. 


słowo sportowe 


piłka nożna. 


Victorja — Myszków 1:1 Bramki 
zdobyli: dla Victorji Kurek, a dla gości 


prawy łącznik. Grą rozpoczyna My- 
SIkóW, który z miejsca bierze inicjaty- 
we gry w swoje ręce. W 7 i 15 min. 


Myszków ma okazję na zdobycie bra- 
mek, lecz napastnicy nie zdradzają 
chęci do strzałów. W 15 min. napad 
Victorji zaprzepaszcza również dogodną 
sytuację. Uwidacznia się lekka prze- 
waga gości, lecz napadowi ich brak 
wykończenia, to też pierwsza połowa 
jest bezbramkowa. Po przerwie My- 
szków nadal ma przewagę,. której nie 
może uwidocznić bramkowo. 
Kurek Il zdobywa powodzenie - dla 
swych barw. Myszków 35 min. rewan- 
żuje się przez prawego łącznika. W 
końcowych minutach Myszków ma 
pewną pozycję, (próżną bramkę), lecz 
itego nie umieją wykorzystać na- 
pastnicy Myszkowa. 


Częstochówka - Zawiercie 1:1. 


Bramki zdobyli dla Częstochówki 
Nawrot z karnego, a dla Warty Pasier 
biński. Pierwsza połowa gry mija przy 
lekkiej przewadze Gzęstochówki, której 
napad jednak nie mógł wykorzystać 
sytuacji podbrankowych. Po przerwie 
lekką "BCH ma Warta, lecz nieza: 


radność napadu nie pozwala wykazać 
tego bramkowo. Napastnicy strzelali 
pechowo, Dopiero 36 min. przynosi 


pewne ożywienie w grze, gdy Pasier- 
biński ładnym strzałem zdobył prowa- 
dzenie dla Warty, Tempo gry staje 
SIĘ ostrzejsze Częstochówka zaczyna 
nacierać, W 41 min. zamięszanie pod 
bramką Warty i rzut karny przeciw niej, 
który pewnie Nawrot zamienia na 
bramkę dla Częstochówki. Ostatnie 
minuty to zryw obu drużyn, lecz tro- 


chę za spóźniony wynik pozostaje re- 
misowy. 


Brygada - Turyści 5:0. 


lak 2 Ki, zdobyli: Rozenberg 2, Po- 

2, Heine Il 1. Grę rozpoczynają 
„PSB Początek 
Ba to zmienne ataki obu zespołów. 
J giem jednak czasu, gra zaczyna 
3 krystalizować, i Brygada ma więcej 
ARE W 10 min. Rozenberg po ład- 
M przejściu dalekim strzałem zdoby 

Pierwszego gola dla Brygady. Te- 

tempo gry staje się ostrzejsze. 
ai należy, że napad Turystów 
Ą ko Pracował niż 
Da aa brak było ciągłości gry. 
TA ią zmienne ataki napadów 
Bryg przerwie 
ard 
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małochowa, Piłsudskiego Z. 
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_ <niajcie „Slowo“. 


W 23 m. 


„SŁOWwO* 


emea e e ea 


ID: 


dak się przyznaje i oblicza renty wypadkowe. 


Pracownik ubezpieczony, który uległ 
wypadkowi w zatrudnieniu, otrzymuje z 
ubezpieczalni zasiłki chorobowe w cza- 
sie leczenia i po przeprowadzeniu do- 
chodzeń w wypadku, ubezpieczalnia pod- 
daje poszkodowanego badaniu lekar- 
skiemu i przesyła akta jego sprawy Za- 
kładowi Ubezpieczeń Społecznych. 

Po stwierdzeniu wypadku w zatrud- 
nieniu, połączonego z niezdolnością do 


zarobkowania wyższą, niż 10 procent ï 


trwającą dłużej, niż 4 tygodnie, ZUS. 
przyznaje poszkodowanemu rentę, któ- 
rej wysokość zależy od stopnia niezdol- 
ności do zarobkowania, określonej przez 
komisję lekarską. 

Podstawą wymiaru renty jest prze- 
ciętny zarobek miesięczny okresu okre- 
su 52 tygodni przed wypadkiem lub za- 
robek minimelny niewykwalifikowanego 
robotnika, ustalony przez okręgowych 
inspektorów pracy. 

Zarobek, jako podstawa wymiaru 
renty wypadkowej, ograniczony jest w 
swem minimum i maksimum: minimum 
stanowi wspomniany zarobek niewykwa- 
lifikowanego robotnika, ustalony ćorocz- 
nie dla każdego powiatu przez okręgo: 
wych inspektorów pracy i ogłaszany w 
dzienniku wojewódzkim (obecnie w wo- 
jewództwie warszawskiem. minimum wy- 
nosi zł. 100, w Warszawie zł. 125, a w 
innych województwach od 50 — 90 zł.) 
maksimum zaś kwota zł. 174 zarobku 
tygodniowego. 

Dla ustalenia wymiaru renty wypad- 
kowej, praktykantom, uczniom, termina- 
torom, wolontarjuszom, oraz innym oso- 
bom nie otrzymującym spowodu nieukoń 
czenia wykształcenia żadnego lub peł 
nego wynagrodzenia, przyjmuje się prze- 
ciętny w danej miejscowości zarobek 
tygodniowy osób, będących w zatrudnie 
niu, w którem poszkodowany odbywał 
wykształcenie. 

Na okres całkowitej niezdolności do 
pracy poszkodowany otrzymuje pełną 
rentę (t.j. dwie trzecie zarobku). Nadto 
jeśli otrzymujący rentę wypadkową znaj 
duje się wskutek wypadku lub choroby 
zawodowej w takim stanie bezradności, 
że nie może obejść się bez stałej opie- 
ki i pomocy innych osób. otrzymuje do- 
datek do renty w wysokości 353 i jednej 
trzeciej procent zarobku. Następnie zaś 
przy podwyższeniu się zdolności do pra 
cy, otrzymuje rentę procentową, odpo- 
wiadającą stopniowi tej niezdolności. 

Jeśli stopień niezdolności do zarob- 
kowania wynosi 66 i dwie trzecie proc. 
lub więcej poszkodowany otrzymuje rów 
nież dodatek na dzieci w wysokości 1/10 
części pobieranej renty (bez dodatku 
dla bezradnych), — przyczem suma ren 
ty wraz z dodatkami na dzieci nie mo- 
że przekraczać przeciętnego miesięcz- 
nego zarobku. 

Przykład: data wypadku 11-1 1935 r. 
Uszkodzenie: żłamanie kostki zewn. no- 
gi. W następstwie wypadku poszkodowa 
ny zóstał uznany za niezdolnego do ża- 
robkowania do dnia 23 1935 r. Na pod 
stawie opinji [ekarza zakładu przyznano 
mu na okres całkowitej niezdolności do 
zarobkowania rentę pełną, obliczoną od 
zarobku zł. 271,30 tj. kwotę zł. 114,20 
miesięcznie. Na okres zaś 3 miesięcy od 
od ukończenia leczenia, tj. do dnia 2,3 
1935 roku przyznano rentę 20 proc., tj. 
22,84 miesięcznie, a od dnia 3,6 1935 
rentę 10 procent tj. 11.42 na okres 6 iu 
miesięcy, po którym poszkodowany zo- 
stanie ponownie poddany badaniu lekar 
skiego. 

Jeśli wypadek w zatrudnieniu po- 
ciągnie za sobą śmierć ubezpieczonego, 
prawo do renty posiadają w pierwszym 
rzędzie wdowa i dzieci. Wdowa otrzy- 
muje 30 proc. sierota 20 procent, siero- 
ta bez ojca i matki 25 procent prze- 
ciętnego miesięcznego zarobku. 

Renta sieroca wypadkowa należy się 
sierotom chłopcom do 17, a dziewczę- 
tom do 18 roku życia. Sierotom niezdol 
nym do zarobkowania wskutek ułomno- 
ści fizycznej, lub umysłowej należą się 
renty również po przekroczeniu tego 
wieku przez cały czas trwania tej nie- 
zdolności pod warunkiem jednak, że 
niezdolność ta istniała przed osiągnię- 
ciem 17 względnie 18 roku życia. Dla 
sierot, która kształcą się w szkołach pu 
blicznych, lub posiadających prawo pu- 
bliczności, przedłuża się prawo pobiera- 
nia renty do 21.go roku życia, a jeśli 


sierota kształci się w szkołach wyższych 
do 24 roku życia. 

Suma rent wdowy i dzieci nie może 
przekraczać dwie trzecie zarobku. W 
przypadku większej ilości dzieci wszyst- 
kie renty tak wdowy jak i dzieci pod- 
legają odpowiedniemu zmniejszeniu, 
przyczem zawsze renta dziecka stanowi 
dwie trzecie renty wdowiej. Dalsza ro- 
dzina, tj. wstępni, wnukowie i rodzeń- 
stwo mają prawo do renty tylko o tyle, 
o ile suma rent wdowy i dzieci nie wy- 
czerpuje dwie trzecie zarobku, a najwy 
żej 20 procent zarobku bez względu na 
liczbę uprawnionych  Rentę dalszej ro- 
dziny przyznaje się w zależności od po 
zostawania w niedostatku lub utrzymy 
wania pozostałych przez zmarłego. O 
prócz renty pozostali po zmarłym w na- 
stępstwie wypadku otrzymają jednorazo- 
wą zapomogę pośmiertną w wysokości 
jednomiesięcznego zarobku, od którego 
EMOCJE TPKIEZOKI A 


OBRAZKI SĄDOWE. 


zmarły był ostatnio ubezpieczony, naj- 
mniej jednak zł. 75. 

Przykład: Ubezpieczony zmarł w na- 
stępstwie wypadku dnia 19-1 1935 roku. 
Przeciętny zarobek miesięczny wynosił 
zł. 56,25. Wdowa powinna otrzymać 30 
proc. a dwoje dzieci 40 proc. przecięt- 
nego zarobku, t. j. razem 70 proc. ze= 
robku. Łącznie jednak renta wypadkowa 
nie może przekroczyć 66 dwie trzecie 
proc. zarobku. 

W związku z tem odpowiedniemu 
obniżeniu musi ulec renta wdowy i sie- 
rot. Renta wdowy w tym wypadku obni 
ży się do -—— 28, 12 12 proc. przeciętne 
go zarobku, tj. do kwoty zł. 16,07, a 
każdej sieroty do 1921 proc. zarobku, 
tj. do kwoty 10,71 zł. Wdowa otrzyma 
łączną rentę w wysokości zł. 37.49 i 
jednorazową zapomogę pośmiertną w wy 
sokości zł. 75. 


Stały klijent. 


pn nęka Dawid  Cygielman jest 
KE stałym bywalcem sądowym. 
BA Zawsze przychodzi do są- 
g © JE du w stroju aresztanckim 
- i w towarzystwie policjan- 
ta. Zawsze jest oskarżony 
o to samo. O kradzież. 
SR Już przy wejściu na sa- 
lę wita się przyjąźnie z 
woźnym sądowym. 
— Uszanowanie, panie woźny. 
— Znów jesteś? — mruknął woźny. 
` — Jak pan widzisz. Co słychać? Nikt 
do mnie w czasie mojej obecności nie 
telefonował? : 


— He, he! — uśmiecha 
— Humorek, łobuzie, masz. 
— Co mam nie mieć? Źle mi jest? 
Takie znajomości i stosunki, jak ja, to 
nikt nie ma. Mnie znają wszyscy pano- 


się woźny. 


wie sędziowie. A jak u was? Nic się 
nie zmieniło? Sędzia ten sam? 

— Ten sam. 

— Hm... Właściwie mogliby już go 


zmienić. On za długo siedzi na jednem 
miejscu. 
— Boisz się, że cię za dobrze zna? 
— [I to trochę i wogóle ja lubię no- 
we twarze. Urozmaicenie. i 


Po wejściu na salę, Cygielman siada 
na ławie oskarżonych i szuka kogoś 
wśród publiczności. 


z KRAJU. 


Tajemniczy wybuch 
petardy. 


Późnym wieczorem w śródmieściu 
Stanisławowa w domu Nr. 15 przy ul. 
Gołuchowskiego, zajmowaną przez ży- 
dowską organizację skautową „Menorah” 
wybuchła petarda. Cały budynek stanął 
w płomieniach, a siła wybuchu spowo- 
dowała zawalenie się stropu i jednej z 
ubikacyj, położonej na piętrze. 

Pożar ugaszono po kilku godzinach. 
W toku dochodzeń ustalono, że wybuch 
spowodowany został  porzuceniem na 
strychu petardy prawdopodobnie zega- 
rowej. Narazie nie zdołano ustalić, w 
jaki sposób sprawca dostał się na strych 
ponieważ drzwi były zamknięte, a zam- 
ki nienaruszone. 

Z powodu zdemolowania budynku, 
jakoteż gruzów, śledztwo natrafia na 
pewne trudności w ujawnieniu pozosta” 
wionych przez sprawcę Śladów. Jest to 
już drugi skolei zamach bombowy w 
ciągu roku na lokal tej organizacji. 


Tragedja młodej dzie- 
wczyny 
uwiedzionej przez kaprala W.P. 


Na torze kolejowym  Warszawa-Wi- 
leńska pociąg osobowy Nr. 946 przeje- 
chał młodą kobietę nieznanego nazwi- 
ska, która poniosła Śmierć na miejscu. 
Wczorajsze dochodzenie policyjne usta- 
liło, iż zabitą jest 17 letnia Kazimiera 
Kucharska. 

Kazimiera Kucharska przed rokiem 
przybyła do Warszawy spod Częstocho- 
wy. Znalazła zajęcie jako służąca. W 


— Oj! — niepokoi się. — Gdzie jest 
mój pokrzywdzony? 

— Kto? — pyta policjant. 

— No, mój pokrzywdzony! Co go o- 
kradłem!.. A! Jest. Siędzi tam w ką- 
cie! 

I Cygielman uśmiecha się w stronę 
pokrzywdzonego. 

— Myślałem, że pan się spóźni. Nie 
wolno!.. U nas w sądzie punktualność 
przedewszystkiem... Ale mnie pan wtedy 
ganiałeśl Aż przyjemność było patrzeć! 
Pan musisz być sportowcem, co? 

Na salę wchodzi sędzia. Wywołuje 
sprawę Cygielmana. Czyta akt oskarże- 
nia, zarzucający Cygielmanowi kradzież 
walizki, postawionej na chodniku, 

— Czy oskarżony przyznaje się do 
winy? 

— Panie sędzio! — uśmiecha się Cy 
gielman. — Poco te tytuły? Poco ten 


„oskarżony”. Pan sędzia może mi mó- 
wić „ty”. My się znamy nie rok i nie 
dwa. 


— Nie gadać! Przyznaje się do winy? 

— Żeby nie zabierać panu sędziemu 
czasu, to ja powiem odrazu. Niech pan 
sędzia da trzy miesiące, będziemy kwit. 

Ale sędzia ze względu na przyszłość 
„Dawidka” 'wymierza mu 6 miesięcy. 

— U innego sędziego — tobym do- 
stał mniej. U pana sędziego jest wszyst 
ko drogo — wzdycha Dawidek. 


międzyczasie poznała pewnego kaprala 
W. P., do którego zapałała gorącą mi- 
łością i przez dłuższy czas utrzymywa* 
ła z nim stosunki. 

W wyniku tego była ciąża, która 
młodą dziewczynę okropnie przeraziła. 
Zerwała ze swym ukochanym, a nie 
chcąc się więcej z nim widywać porzu- 
c'ła dotychczasową służbę i przyjęła 
nową. 

Od pierwszej chwili stwierdzenia 
ciąży w umyśle młodej dziewczyny za- 
czął kiełkować zamiar popełnienia sa- 
mobójstwa. Nikt z domowników nie zda 
wał sobie sprawy ze stanu, w jakim 
znajdowała się Kucharska. 

Krytycznego dnia, Kucharska wyszła 
z domu koło 10 ej wieczorem i więcej 
nie powróciła. Zwłoki dziewczyny prze- 
słano do gabinetu medycyny sądowej. 
Sekcja zwłok wykazała 3-ci miesiąc 
ciąży. ; 


Afera poborowa. 


Władze wykryły w Busku zakrojoną 
na szeroką skalę afery zwalniania pobo- 
rowych od służby wojskowej, w której 
brali udział bracia Wolf i Lejbuś Sil- 
bersteinowie ze Stopnicy oraz niejaki 
Langman z Jarosławia. Aferzyści posłu- 
giwali się siecią dobrze zorganizowa- 
nych pośredników, pobierając od 300 
do 500 zł. za wystaranie się dla pobo- 
rowego o kategorję, zwalniającą go od 
służby wojskowej. 

W skład komisji poborowej wchodzi- 
li mjr. Klocek, mjr. Kobior, lekarze woj- 
skowi, oraz lekarze powiatowi dr. Żuk 
i dr. Piaszczyński. W wyniku dochodzeń 
ustalono, że komisja działała w poro- 
zumieniu z aferzystami, zwalniając przed 
stawionych przez nich poborowych. Mię 


6. 


dzy komisją a macherami tej afery po- 
średniczyła młoda Silbersteinówna, któ- 
rą widywano często w towarzystwie 
członków komisji. W aferę tę wplątana 
jest również pewna nauczycielka Lang- 
man i bracia Silbersteinowie. Niektórzy 
członkowie komisji zostali osadzeni w 
areszcie. 


e LJ e 
Oślepiony przez pocisk 
armatni domaga się odszłodo- 

wania 25.000 zł. 

W XI wydziale cywilnym sądu okrę- 
gowego w Warszawie odbędzie się 
wkrótce proces wytoczony przez ofiarę 
wybuchu pocisku armatniego. W maju 
roku 1926 na drodze w pobliżu poligo- 
nu w Rembertowie wybuchł pocisk, o- 
Śślepiając przechodzącego 23 letniego, 
Jana Kielczyka. Kielczyk stracił wzrok 
na zawsze i obecnie przebywa w schro 
nisku dla niewidomych „Latarnia”. 

Pełnomocnik ofiary wybuchu wystą 
pił obecnie o 25.000 zł. odszkodowania 
powołując się na to, że wybuch nastą- 
pił na drodze publicznej. 


ZE SWIATA. 


Znowu jedno-potrawowe obiady 
w Niemczech. 


Minister Goebels wyznaczył w tych 
dniach niedziele, w których obowiązy- 
wać ma na terenie całej Rzeszy nie- 
mieckiej przymus obiadów jedno-potra 
wowych. Niedziele te mają być nastę- 
pujące: 13 października, 19 listopada, 
8 grudnia br., 12 stycznia 1936 r, 9 
lutego i 8 marca. 

W owych to dniach w każdem go- 
spodarstwie domowem w Niemczech, 
w każdej restauracji, w każdym zajeź- 
dzie, w każdym wozie restauracyjnym 
na kolejach niemieckich i na wszyst- 
kich okrętach niemieckich wolno bę- 
dzie gotować i spożywać jedną tylko 
potrawę. 


Motyle spowodowały katastrofę 


samolotu. 

RZYM. W pobliżu Barifa samolot 
lecąc na wysokości 200 metrów, dostał 
się nagle w gęsty rój motyli. 

Owady całemi chmurami uderzyły 
o szyby i przedostały się nawet przez 
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Krwawa 
Czwórka 


Członkowie sądą, egencji i świad- 
kowie udali się na dziedziniec, gdzie 
. leżał na słomie zamordowany człowiek. 

— Zdejmijcie dywaniki — rozkazał 
sierżatowi miejskiemu naczelnik polieji 
śledczej. 
~ Tem czemprędzej spełnił rozkaz i 
odsłoni trupa. Cadet spojrzał z prze- 
rażeniem, sh 

— Poznajecie tego człowieka? 

— Poznaję biały sza], proszę panów, 
ale człowieka nie mogę rozpoznać i na- 
wet wątpię, czy to ten sam... 

— Dlaczego wątpicie? 

— Tamten miał rękę na temblaku. 

— Jodelet—odezwał się naczelnik 
policji śledczej—zabocz czy nie ma ra- 
ny na lewej ręce. 

Agent wypełnił rozkaz. 

— Nie widzę Bie, zgoła nic—rzekł— 
a temblaku nie ma. 

Jeszcze jeden punkt ciemny na do- 
bitkę, a trzeba go wyjaśnić. Kiedy do- 
któr obejrzy ranę, może nam wyświe- 
tli zagadkę. Bandaż mógł zabójca za- 
brać ze sobą, więc brak jego nie do- 
wodzi jeszcze niczego, trzeba trupa 
odwieźć do Morgi. 

— Służę panu 
rzekł gospodarz. 

— Przyjmuję propozycją pańską. 
Brygadjer z dwoma sierżantami odwie- 
zie ciało, a wy Cadet—tu sędzia śled- 
czy zwrócił się do woźnicy — będziecie 
mi zaraz potrzebni; punkt o pierwszej 
będziecie w sądzie, w mej kancelarii. 
Powiecie wożnemu, że przyszliście w 
sprawie z uliey Ernstetyny. On was 
natychmiast przyprowadzi do mnie. 

— Nie zpóźnię się, panie sędzio. 


sędziemu karetą— 


*sdaktor sedpowiedzialny Józet -Wolnicki 
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Listy miłosne w starożytnem imperium 
rzymskiem. 


Ostatnie prace wykopaliskowe w 
Pompeji i Herkulanum przyniosły zno- 
wu bardzo ciekawy materjał, odsłania- 
jący tajemnice ówczesnego prywatne- 
go życia obywateli imperjum rzymskie 
go. Teraz jest rzeczą zupełnie pewną, 
że wybuch wulkanu, powodujący zalew 
Pompeji, nastąpił o świcie. 

W Thermopulium wykopano spod 
lawy rodzaj handelku śniadankowego, 
w którym w okresie katastrofy odbywa 
ło się zgromadzenie wyborcze. SŚwiad- 
czą o tem liczne rozłożone na stole 
plakaty, propagujące kandydatów po- 
szczególnych stronnictw. Juź wówczas 
używano do roznoszenia afiszów propa 
gandowych po ulicach miasta małych 
chłopców, jak świadczą wykopane o- 


statnio zwłoki takich roznosicieli plaka 
tów. 

Do najciekawszych zabytków należy 
list miłosnv, napisany przez pewną za- 
kochaną Rzymiankę i znaleziony w 
skrzynce żelaznej w jednym z odkopa- 
nych domów Pompeji. Zakochana ko- 
bieta darzy kochanka najpiękniejszemi 
komplementami M. in. nazywa go „Fe 
bem Apollo w szasie Herkulesa. W 
dalszym ciągu pisze czuła kochanka: 
„Jesteś dla mnie bogiem Twoja pięk- 
ność i Twoja siła wypędziły z mego 
śerca wszystkich innych mężczyzn. Je- 
stem -młoda, a moi wielbiciele, którymi 
gardzę, zapewniają mnie, że jestem 
piękna. Mam nadzieję, kochanku mój 
że spotkam cię dzisiaj w pobliżu świą 
tyni lzydy*. 


otwory wentylacyjne do motoru i o- 
ślepiły lotnika, zasłaniając mu pole 
widzenia. Pilot usiłował wzblć się na 
większą wysokość, nie zdołał jednak 
przedostać się przez chmurę motyli, 
ponieważ motor przestał działać. 

Pilotowi nie pozostało nic innego, 
jak zeskoczyć za pomocą spadochronu 
na ziemię. Aparat rozbił się. 


„Diabelska seKta* 


w Budapeszcie. 


Policja węgierska odkryła onegdaj 
na—przedmieściu Budapesztu, Kispet, 
lokal w którym zbierali się codziennie 
wyznawcy nowej sekty religijnej t zw. 
„wielbicieli djabła”. Sekciarze mieli 
własnego „papieża” stolarza, który 
przed kilku miesiącami został wypusz- 
czony z domu obłąkanych. Zgroma- 
dził on w krótkim czasie kilkuset wy- 
znawców nowej sekty i pobierał od 
nich po 50 koron „od posiedzenia”. 
„Wielbiciele djabła* uprawiali biczowa 
nie i tortury, a każde posiedzenienie 
kończyło się orgją 

'Ponieważ sekciarze zgromadzili się 
w warsztacie stolarza, leżącym na wol- 
nem polu, policja przez długi czas: nie 
była poinformowana o ich istnieniu. 
Dopiero przed kilku dniami, pewna ko 


W bramie dało się słyszeć gwałto- 
wne dzwonienie. 
— Idź otworzyć—odezwał się go- 


spodarz do stajennego — i dowiedz się. 


o co chodzi. 

Franciszek pobiegł do bramy i otwo* 
rzył furikę. 

Ukazał się brygadjer sierżantów 
miejskich. W ręce trzymał Jist. Był 
to brygadjer Lannois, którego pozna- 
liśmy na cmentarzu Pere Lachaise. 

— Pap naczelnik polieji śledczej 
jest tutaj? —zapytał, 

— Jest oto tam przy tej szopie — 
odpowiedział Franek, 

Brygadjsr prędko przeszedł przez 
dziedziniec, zatrzymał się przy gromad- 
ce stojących ludzi i rzekł: 

— Panie naczelniku, przybywam z 
prefektury, gdzie dowiedziałem się, że 
pana tu znajdę. 

— (o za interes? 

Przyniosłem list do pana naczelnika. 

— 0d kogo? 

— 0d pana Bathier, komisarza po- 
licyjnego z dzielnicy Pere Lachaise. 

I podał jednocześnie kopertę na- 
czelnikowi policji śledczej, który ją 
wziął, rozpięczętował i wyjął list. Sko- 
ro tylko przeczytał kilka pierwszych 
wierszy, brwi mu się zmarszczyły, a 
twarz spochmurniała. 

— Co się stało—spytał podproku- 
rator. 

— Mamy doprawdy dzień ciągłych 
zagadek krwawych! Wzywają ezłonków 
sądu i mnie na cmentarz Pere Lachaise, 
gdzie znaleziono zrana w grobowcu za- 
mordowaną kobietę. 

Dreszcz przebiegł po ciele słuchaczy 
na tak osobliwszą wiadomość. 

— W grobowcu! — powtórzył sędzia 
śledczy. 

— Zdaje się, że komisarz policyjny 
musiał złamać zamek, ażeby dostać się 
do trupa 


bieta, która została biczowana aż do 
utraty przytomności musiała się udać 
do szpitala i leżąc w gorączce zdradzi- 
ła się. Po jej wyzdrowieniu policja, śle 
dziła ją — przez jakiś czas i odkryła 
w ten sposób miejsce zebrań „wyznaw 
ców djabła*. Stolarza „papieża' aresz- 
towano wraz z 50 adeptami — wszyst- 
kich sekciarzy skazano na wysokie ka- 
ry pienięźne. 


Francja przed 3-letnią służbą 


wojskową. 
PARYŻ. Francuski sztab generalny 
domaga się zaprowadzenia 53-letniej 
służby wojskowej. Francuski minister 


wojny zapowiada w tej kwestji ener- 
giczną akcję w łonie gabinetu, stwie-r 
dzając w pierwszym rzędzie, że w o- 
statnich miesiącach, skutkiem zbliże- 
nia francusko-włoskiego zostały wszyst- 
kie garnizony francuskie na granicy 
południowo-wschooniej znącznie zredu 
kowane. 

Obecnie sytuacja jest tego rodzaju, 
że francuski sztab generalny może po- 
ręczyć bezpieczeństwo Francji na wy- 
padek nowych powikłań pomiędzy 
Rzymem a Paryżem, jedynie tylko 
przez zapiowadzenie 3-letniej służby 
wojskowej. 


— Ma pan słuszność, dzisiaj dzień 
krwawych niezrozumiałych zagadek. 
Zrobiliśmy to już, co się należało, a 
teraz spieszmy na ementarz. A pamię- 
taj Cadet, że w sądzie punkt o pierw- 
szej, 

— Jedźmy panowiel 

Członkowie sądu wsiedli 
zów, którymi przyjechali.. 

— Mam swoją dorożkę, panowie — 
rzekł brygadjer Lannois do  Jodelet i 
Martsleta—Biadajcie panowie za mną, 

I owszem. 

Komisarz cyrkułowy otrzymał ostat- 
nie zlecenie od naczelnika policji śled- 
czej, potem bramę otwarto i powozy 
wyjechały z dziedzińca. 

Zbity tłum wciąż jescze stał na uli- 
cy, ale już nie hałasowano. Wiedziano, 
że na dziedzińcu za parkanem był trup 
skrwawiony—wiąc obecność trupa dzia- 
łała bądź co bądź powściągliwie. 

Jednakowoż kiedy Cadet wyszedł 
z bramy wraz ze swym panem, gorącą 
mu zrobiono owację. Wszyscy starali 
się mu rąkę uscisnąć, otaczali go, wy- 
pytywali o tajemniczy dramat, który 
musiał znać najlepiej, bo przecież grał 
w nim rolę ważną. Jednocześnie bry- 
gadjer Fontaigne odwoził do Morgi 
trupa, znalezionego w kareeie nr. 5588. 

Przyłączmy się do sędziego śled- 
czego i naczelnika policji w tej chwili, 
gdy wchodzą do Kkancelarji dozorcy 
cmentarza. Z  niecierpliwościę czekał 
on wraz z komisąrzem policyjnym na 
powrót brygadjera Lannois. Komisarz 
zaczął sporządzać swój protokuł, zoba- 
czywszy powozy, krzyknął z zadowole- 
niem: 

— Nareszcie] 

— Nareszcie panowie przyjeshali— 
powtórzył członkom sądu—iem gorącej 
pragnąłem panów, że sprawa, w której 
panów wezwałem, bardzo sią się ciemno 


do powo- 


sucha, zdrową 


Willa W ogrodzie okolona świerkami 
BEZ PODATKÓW. | 
4 pokoje z kuchnią. Taras, Ho], | 


Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawjenią 


Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowej 


Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GRE]NIEC w Częstochowie II Aleja% | 


RADJO. 


WARSZAWA 16 października 


zyka taneczna (płyty). 16.00 Pogadanka dla | 
dzieci z Poznania. 16.20 Utwory fortepiano 
we. 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczen | 
radja.. 17.00 „Nasze zebrania dyskusyjne 
17.20 Kwintet salonowy A. Flato. — 1750 | 
„Swiat się śmieje". 18.00 Koncert solistów. 
18.30 Skrzynka ogólna 18 40 Zycie kultura. | 
ne i artystyczne stolicy. 18.45 Muzyka lekka 
(płyty). — 19.00 Pogadanka społeczna. 19,10 
Program na dzień następny. 19.20 Końcert 
reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. — | 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Wesoła aud, 
muzyczna ze Lwowa. 20.45 Dziennik wie. 
czorny. 20.55 Obrazki z Polski współczes- | 
nej: 21,00 Transmisja ze Lwowa, — 21.40 
Kwadrahs poetycki. 22.65 Muzyka taneczna, 
24,00 Wiadom. meteor. dia komunik. lotn. | 
23.05 Muzyka taneczna i 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE“ czytają 
tysiące ludzi. Dlatego ogłaszaj: 
się najczęściej w „SŁOWIE*. 


W kilku słowach opowiedział pr) 
byłym, co się z rana wydarzyło. 

— Dziwi się pan zapewne, Żeśn) 
się tak opóźnili—odezwał się sędzia 
śledczy—ale nie będzie się pan dziwi) 
gdy się dowie, że posłaniec pański mi 
siał jechać po nas do La Chapelle, 
gdzieśmy prowadzili śledztwo z powodi 
zbrodni, niemniej niepojętej, niż " 
jaka nas tutaj sprowadza... Rozpoonl 
pan protokuł? ! 

— Już. 

-— Proszę... | 

— Oto jest... Í 

— Gibray przeczytał— wyszeptał — 
chodźmy na miejsce zbrodni. „ae aj 

— (zy mam zaraz przywołść A 
tników, którzy znaleźli trupa? — zpi 
dozorca, | 

Posłał stróża po robotników, 
ry też znalazł ich w szynku A 
Renand, gdzie czekali cierpliwie "* 
przybycie ezłonków sądu. „ość T 

Czemprędzej zapłacili należa 
bufecie i pospeszyli do groboweg, 87% 
już stali sędziowie. ję do 

Ciekawi chcieli także przystąp! Faj 
grobu—ale nie dopuścili ich sn 
przestrzegająe otrzymanego 07588", 

Komisarz policyjny wskazał A 
mę czerwoną, która widniejąc "% p 
gu, doprowadziła przedewszystkie” 
domysł zbrodni, 

Opowiedział sam wszystko, 
pisane jug było do protokułu: trsi 
grobowca, których już żamek not 
mał, otwarte zostały natyohmist 

Opis wnętrza grobowca RA dł 
koniecznym dla objaśnienia 
szczegółów i dlatego dopełnimy £ | 
krótce. „go g 

Grobowiec zbudowany z S787080 ryj. 
nitu, bez żadnych ozdób kamiema?" io 
z zewnątrz prócz herbu z koron 
biowską obejmował przestrzeń 2 


Dratarnia „Stews Osgoskoehawskicge ul. Kajśw, Marii Bunny Fu, 41. Tel, 10-98. 
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